
Cena numeru mk. 25.
Nr. 160 Piątek 21 Lipca 1922 r. Rok VII!.

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
strom e w iersi milime­
trow y mk. 100 — na III 
strom e m k 76. — IV 
niK. 69. N adesłane mk. 
125.—D robne ogłoszenia 
od mk 10 do 30 za wyraz. 
Ogłoszenia pczam iejscc- 
w e .o  50 proc. zagrani* 
czae i 00 p roc, drożej.

W num erach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Z i term inu* y druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Pilsud 
sutego w Sosnowcu.

TT

A dres dla listów i depsaz 
*ISKRA*,’ Sosnowiec.

K onto czekowe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem  miesięcznie

ml. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 m iesięcznie.

O ddziały włusne: w  Bę­
dzinie, w D ąbrow ie i w  
Szopienicach na G. Ś lą­
sku.

Dąbrowa, Sienkiew icza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, M ałachowskiego 9. Telefon 84. Sosnow iec, P iłsudskiego 4. Telefon 64.
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DZIS NIEBYWAŁY
i.

Oficjalne przejęcie

e d a s e e o stpss
przaz rząd polski 'w Ka­
towicach dnia 16 lipca 

1922 roku

PR O G R A M !!!
2 .

Satyra p o l i t y c z n a  
w 5-ciu częściach

W  s t r z y m a j 
k o n i e

TYLKO KILKA D N I!!!
3.

NACZELNIK PAŃSTWA

pnijm |.iliisziai<sh  
Wili. I ziesl? Mlltitki
w wieczysta posiadanie 
Najjaśniejszej Rzplitej.

S
7
V

S O S N O W I E C .

K ln o - O iz a
Dziś i dni następna 

fjajgłorniejszy film, k tóry  podbił 
rekord  wszechśw iatowy p. t.

S m ia r  ć  G » « f f «
— z cykiu —

Cz«r»*sa i|l»ilozki
z nśj dwsźniejazę kob ie tą  A m aryki 

M A R JĄ  W ALCAM PJ

S F I N K S
Od poniedziałku 17 do 33 lipca 
W ystąpią światowi artyści 

FERN ANDRA i BERN AL 
DOR w obrazie p. t.

Iladams Ruimk i In iIioi
dramat w 5 częściach.

A P. D-rowi FERBER O W1
lekarzowi urzędników państwow ych w  Będzinie za  
przeprowadzenie operacji i troskliwą opiekę, jako  w y­
raz nadzwyczajnego poczucia sum ienności i w ysokiej 
etyki lekarskiej, w czasie ciężkiej choroby mej żony, 
tą drogą składa serdeczne podziękowanie

Wacław Wirski-Pienta 
kom. pp.

BOLESNE

UWAGA: Obraz demonstrowa­
ny w Fiaharmonji Warszawskiej 
przez 3 tygodnie z szal nym po­

wodzeniem.

B Ę D Z I N .

Te* tr-Corso
Od 21 do 23 lipca włącznie. 

Wielka amerykańska sensacja w 2 
serjacb. serja p. t.
D z ie je  p o s z u k iw a c z y  

s k a r b ó w
wielki senaacyino-awanturniczy dra­
mat w  6 aktach bsnaty na tle przy­

gód cow boy's Jacksona.
W roli głównej Karol de Ycgt,

D Ą B R O W A .

Kino-Odeon
Od 18 do 23 lipca włącznie 

Niebywała sensacja 111 -

Szatan baiszewlzmu
wstrząsająca tragedja bolszewickiej 

Roaj. w  6 aktach.
Te k it do powyższego obrazu aostał 
otygmelnle opracowany przei Leo 

Belmonte.

Br Luftsprmser
Choroby skórne i wene­

ryczne.
friyjnuje ad 9— 12 i 6 - 8 .  P»»i» 5~ ««

Stsiowlu u!. Modrzsjmka *39II piątn

Lekarze-dentyścl

M A R J A  T E I C H N E R  
LUGJA TEIGHNER ALTMAHQWA
SOSNOWIEC, Hedrze|ewska 43, H plętre,
p rz y jm u ją  c o d z ie n n ie  o d  g. 9 ra n o  

d c  7 w ie c z ó r . 3227

Desygnowany na pre- 
m jera przez większość sej­
mową poseł W ojciech Kor­
fanty zjawił się w Belwe­
derze z listą sformowane­
go przez siebie gabinetu 
i przedstawił ją  panu na­
czelnikowi państwa do pod­
pisania. Pan naczelnikpań- 
stwa odmówił podpisu.

A szkoda.
G a b i n e t ,  sformowany 

przez W ojciecha Korfan­
tego, budzi zaufanie,bo jest 
to gabinet ludzi znanych 
i zasłużonych, znanych ze 
sw oich prac fachowych i 
ze swych silnych charakte 
rów. Nazwiska: Skirmun- 
ta,M ichalskiego, Sosnkow- 
skiego, Godlewskiego, Ku­
czyńskiego, Kucharskiego, 
same za siebie mówią. Ca­
łość czyni wrażenie,(że to 
istotnie pierwszy rząd po­
ważny i rząd silnej ręki. 
Społeczeństw o oddawna 
w zdycha do takiego rzą­
du, to też niezatw ierdzenie 
tego gabinetu przez na­
czelnika państw a przyjąć 
musi z gorzkim zawodem, 
bo naw et nie daje się społe 
czeństwu możności stw ier­
dzić, czy isto tnie gabinet 
ten  mniej je s t wart, niż 
społeczeństwcro nim sądzi.

Jeśli ten  gabinet nie o- 
bejmie steru  rządów, to ci, 
co go w itają z uznaniem, 
będą ustawicznie mniemać: 
był moment, źe ster" wła­
dzy w naszym skołatanym  
i zaburzonym państwie mógł 
objąć dobry i silny rząd. 
Ale rząd ten  do władzy

ska, w śród  których kom isarze 
polityczni p row adzą ag itację  
za koniecznością w ojny z E- 
s to n ją .

— W  pobliżu  S am arkandy  
to c z ą  się zacięte w alki pom ię­
dzy w ojskam i czerw onem i a 
oddziałam i E nw er Paszy.

— W ed le  doniesień  z O t­
taw y, rząd  kanadyjsk i pod jął 
s to sunk i handlow e z R osją.

— Rum uni, w ięzieni pod  
zarzu tem  zd rady  stanu  w 
w ięzien iach  w ęg iersk ich , ro z ­
poczęli s tra jk  g łodow y, p ro ­
te s tu ją c  p rzeciw ko  obchodze­
niu się  z w ięźniam i w W ę ­
grzech , R um uńska rad a  m i­

n istrów  w ystosow ała  oifcjalny 
p ro te s t  w tej spraw ie, co u- 
czyniło w ielkie w rażenie  w 
B udapeszcie.

— K om endanci pułków , ze- 
środkow anych w okolicy B erli 
na, udzielili pozw olenia na zdej 
m ow anie fo tograficzne żołnie­
rzy  i ćw iczeń w ojskow ych dla 
celów  film owych. C hodziło o 
p rop ag an d ę  idei m onarchi- 
cznej uosobionej w  „w ielkim 14 
F ry d e ry k u  i jeg o  niezw alczo- 
nych żołnierzach. K om endanci 
z rozkazu  rząd u  zosta li u su ­
n ięci z w ojska.

— O baj m ordercy  m arszał­
ka W ilso n a  zostali skazani na 
śm ierć.

Sosnowiec, 21 lipca.
nie doszedł, bo pan na­
czelnik państwa był mu 
przeciwny. Miał ten  rząd. 
nieznaczną większość w 
sejmie, ale znaczną w ięk­
szość w społeczeństw ie, 
lecz pan naczelnik państwa 
był mu przeciwny. Ten 
rząd podniósłby autorytet, 
państwa nazewnątrz i wew­
nątrz kraju, ale pan na­
czelnik państwa był hnu 
przeciwny. Rząd Korfan­
tego byłby uporządkował' 
skarb, ukrócił paskarstw o, 
wykorzenił bandytyzm, ale, 
niestety, pan naczelnik 
państw a był mu przeciwny. 
Rządowi tem u możnaby 
przypisać dwa przydomki: 
„polski i narodow y44, tylko, 
że pan naczelnik państwa 
był mu przeciwny.

W raz z panem naczel­
nikiem  papstw a rządowi 
tem u są przeciwni: socja­
liści, enpeerzy, i witosow- 
cy, stapińczycy, thugutow - 
cy, z obcych zaś — żydzi 
i niemcy.

Są mu przeciwni...
Bronislaw Knoihe.

N iżu  wieści.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— „Echo L itw y44 zam iesz­
cza 'n iepoko jące  pog łosk i z 
nad gran icy  ło tew skiej i ostoń- 
skiej. Z  Rygi o trzym ano w ia­
dom ość, że g rupa  żo łn ierzy  
czerw onej armji, p rzesz ła  przez 
g ran icę  ło tew ską i dopuściła  
się  szereg u  rabunków  na te- 
ry to rjum  łotew skiem . N ad g ra­
nicą estońską  bolszew icy skon­
centrow ali znaczne sil w w oj-

Wrogowie ludu.
Sosnow iec, 20 lipca.

P u d  (powyższym  ty tu łem  o trzym aliśm y  następ u jącą  odezw ę.
,„W m y śl h a s ła  rew o lucy jnego  „Poza p raw em 44, k tó re  

p rz e d  .kilku dniam i e isną ł w  tw arz  w iększości sejm ow ej p o ­
s e ł  D aszy ń sk i, p o ls k a  p a r t ja  soc ja lis tyczna  zapow iedziała d e -  
m oastnacje u liczne p rzec iw  W ojc iechow i K orfantem u, k tó rem *  
uchw ała kom isji głów nej p o lec iła  u tw orzyć  now y rzą d  i s ta ­
n ą ć  na czele gab inetu .

© em agog ja  so c ja lis ty c z n a  po stan o w iła  zadać gw ałt z a sa -  
.•do.ru demokracji., konsty tucji i p arlam en taryzm u.

W rzask iem , te rro re m , s tra jk ie m  genera ln y m  i b u rdą  u li­
c z n ą  chce zastra sz y ć  op in ję  i n arzucić  w ięksośc i n a rodu  no­
w ą  m oraczew szczyznę, w łasn y  p ro g ram  i rząd .

W o la  se jm u  m a być m etodam i rew olucy jnym i spara liżo ­
w ana. P o lsk a  na rażo n a  na  kon w u lsje  anarchji, pow aga  R ze­
czypospo lite j zachw iana, sk a rb  doprow adzony  ( do bankructw a 
i lud  p d k k i rzucony  na p astw ę  nędzy , chorób  i g łodu , ja k  
w  R osji bo lszew ick ie j, by le  ty lko  nie dopuścić do s te ru  p ań ­
s tw a  m ęża w ielkiej zasług i, n iep o sp o liteg o  ta len tu  i n iespoży­
te j esergjji, k tó ry  całe sw e życie p o św ięc ił o jczyźnie i z ło ty ­
m i listerami w  d z ie jach  o d rodzen ia  naszego  im ię sw oje zapisał.

K o g o ż  to  zw alcza socjalizm ?
K orfan ty  je s t  synem  ro b o tn ik a  gó rnośląsk iego .
K orfanty  p rzez  30 la t b ron ił ludu  po lsk iego  p rzed  gw ał­

tem  narodow ym  i w yzyskiem  ekonom icznym .
K orfanty  po łoży ł fundam enty  pod  gm ach sam oobrony  

politycznej ś gospodarczej w śród  ch łopów  i robo tn ików  g ó r­
nośląskich.

K orfanty  p rzez  d ług ie  la ta  w se jm ie  p rusk im  i p a rla ­
m encie niem ieckim  w alczył za p raw o i w iarę  sw ojego  ludu.

K orfanty , jak o  w ódz p o w stan ia  gó rnośląsk iego , ten  lud 
w yprow adził z niew oli.

K orfantem u P o lsk a  zaw dzięcza kraj górnośląsk i, śp iżar- 
nię ojczyzny, i na jcenn iejszą p e rłę  R zeczypospolite j.

1 tak iego  syna ludu, tak iego  bohatera^narodu, tak iego  m ę­
ża w iekopom nej zasługi, tak iego  dem okratę  i p a tr jo tę  chciał­
by  skonfederow any  z żydam i, niem cam i i dem agog ją  rad y ­
kalny socjalizm  nie dopuścić do w ładzy  i rządu. W ięc  zapala  
żag iew  rew olucji i podpala  ojczyznę, aby p rzerazić  w ięk­
szość  narodow ą i zm usić ją  do kapitu lacji p rzed  socja listycz­
ną  w olą, krzykiem  i p ięścią.

A le p rzeb ra ła  się  m iara  c ierp liw ości narodow ej. S koro  
nam  w alkę narzucono, m y się  nie cofniem y i w  im ię p raw o­
rządności po lsk iej, w  im ię repub lik i, w im ię konsty tucji, w  
im ię w ielk ich  zasad  dem okracji i w  im ię o jczyzny stan iem y 
na szańcach n ieugięci i zdecydow ani odeprzeć gw ałt, k tó­
ry  w rogow ie ludu po lsk iego  chcą zadać w oli narodow ej.

O B Y W A T E L E ! Z nam i je s t  p raw o i w iększość!
O byw atele! S tańcie  w  obron ie  w ielk iego  pa trjo ty , o k tó­

rym  lud  g ó rn o śląsk i m ów i, że „Ś ląsk  ocaliła dla Po lsk i M at­
ka B oska C zęstochow ska i K o rfan ty 44.

O byw atele! L aw ą pójdziem y, ąby  ra tow ać  P o lskę , de­
m okrację i k o nsty tuc ję  p rze d  ty ran ią  socjalizm u.

Obyw atele! Nie dopuścim y, aby zanarchizow ana przez 
dem agogję  ulica decydow ała  o rządzie  R zp lite j44.

T u  n astęp u ją  po d p isy  63 o rganizacji politycznych, sp o ­
łecznych i zaw odow ych.



T E L E G R A M Y .
A ngielsko belg jska

pożyczka dla Polski.
_  G dańsk, 20 lipca.

A ngielsko-belgijskie konsor- 
, cjum banków  zaproponow ało  

rządow i polskiem u udzielenie 
m u długo-terminowej pożycz­
ki w w ysokości 2 miljonów 
funtów szterlingów, na zakup 
taboru  kolejowego.

Demonstracje a 0. ty droży ź- 
masie w  W iedniu. 

W iedeń, 20 lipca. 
W czoraj w  rannych godzi­

nach doszło do wielkiej de ­
m onstrac ji  ulicznych przeciw 
niebyw ałym  orgjom  droży  ź- 
nianym. Kilkanaście tysięcy  
robotników udało się w pocho­
dzie p rzed  parlament, gdzie 
wypowiedziano szereg  mów. 
Mimo agitacji komunistów, dą­
żących do wyw ołania  krw a­
w ych zaburzeń, udało się tłum 
uspoKoić i skłonić do ro ze jś ­
cia się. W iększość  sklepów 
była  przez dzień cały zam knię­
ta.

Z konferencji fcsskiej.
Haga, 20 lipca.

Po  dłuższych debatach, od­
bytych przezjdelegatów państw  
sprzymierzonych, zgodzono się 
na propozycje  Litw inowa od­
bycia wspólnego posiedzenia  
z kom isją  sowiecką. Będzie 
to pierwsze tego rodzaju  p o ­
siedzenie, na którym  oczekują 
nowych propozycji Litwinowa.

Dyltatura jfaunsovi.
Sosnowiec, 21 lipca.

O d  czasu wybuchu wojny 
rządzi w A m eryce  finansami 
dyktator, jene ra ł  Daw es. Bez 
tego dyktatora budżetu  grosza 
jednego  nie wolno wydać, on 
bowiem zatwierdza każdy w y­
datek 'państw ow y, on wreszcie 
zestaw ia listy podatków, ceł, 
jednym  słowem, rządzi się w 
zakresie  finansów, jak  szara 
gęś  w  niebie.

W  ubiegłym  roku finanso­
wym, zakończonym  z dniem 
1-go, czerwca jen e ra ł  Daw es 
zmniejszył wydatki państw ow e 
w porównaniu z rok iem  ze­
szłym o miljard s iedem set mil 
jo n ó w  dolarów.

T ak  pos tępu je  bogata  A m e­
ryka. Jakże  inaczej j e s t  w 
Polsce...

Jratersfro S2tandar6v
Sosnowiec, 21 lipca.

W  pochodzie socjalistycznym 
pro tes tu jącym  przeciw Kor­
fantemu, poraź p ierw szy  na­
rodow a partja  robotnicza p rzy

ję ła  udział ze swymi sz tanda­
rami. T en  związek' może w y­
dać złe owoce. Już raz coś po 
dobnogo było, kiedy to P .P.S . 
i N.P.R. w czasie najścia bol­
szew ików na W arszaw ę  za- 
krzątnęły  się około zorganizo 
wania bataljonów robotniczych 
wojskowych. Bataljony poszły  
na linję i p rzesz ły  na s tronę  
bolszewików. T eraz  chcą wró 
cić do kraju, ale rząd  polski 
tego owocu zdradliwego wzbra 
nia się im portować.

Jeśli  tak dalej pójdzie, to 
doczekam y się, że narodowi 
robotnicy będą krzyczeć „Pro- 
letarjusze wszystkich krajów 
łączcie s ię “, „Precz z białą 
gęsią!" A  mimo to, będą"to ro ­
botnicy narodowi. Ale, będzie 
to także w strę tna  komedja.

Kilendsrzyfc.

Dziś P raksedy  P. M. 

2 ^  I Jutro Marji Magdal. 

Wsch. słońca 4.03

Zach. 3.03

Z p o s ie d z e n ia  ra d y  m ie jsk ie j  
w C zeladz i .

Na ostatnim posiedzeniu  ra ­
dy miejskiej w Czeladzi p rze ­
wodniczył burmistrz p. W . 
Frąckiewicz. Rada powzięła 
następujące  uchwały:

1) przyjęła  pro tokół z o s ta ­
tn iego posiedzenia;

2) P o j ę ł a  po szczegółowym 
rozpatrzeniu  i dyskusji budżet 
na sum ę mk. 139.174.220 i 
sprawozdanie z wykonania 
budżetu  za rok  1921, w yno­
szącego w dochodach m arek  
7.966.328.50, '!a w  rozchodach 
mk. 9.814.874.41.

W  związku z rozpa tryw a­
niem budżetu, a mianowicie: 
działu B . (wydział ogólny), ra ­
da uchwaliła polecić m agis tra­
towi zwrócić się do dyrekcji 
poczt i telegrafów o przyjęcie  
przez tę ostatnią wszystkich  
wydatków, związanych z u trzy­
m aniem u rzędu  pocztow ego 
w Czeladzi; działu C. (wydział 
budowlany) r a d a  p rzy ję ła  
wniosek r. Czerskiego, do ty ­
czący ogrodzenia  pastw iska 
m iejskiego „Lęgu", sumę na 
ten cel rada uchwali dodatko- 
wo, po przedstaw ieniu  koszto­
rysu; działu D. (szkolnictwo 
i oświata) rada  uchwaliła u po ­
ważnić zarząd  m iasta  do dy­
sponowania  funduszem sty- 
pendjalnym miejskim i udziele­
nia pom ocy z tego ty tu łu  
p rzedew szystk iem  m ężczyz­
nom, a następnie  kobietom. 
Pozatym  rada 'uchw aliła ,  aże­
by dysponow anie  funduszem, 
przewidzianym  w pozycji VI 
odbywało się pod  kon tro lą  
członków dozoru szkolnego, 
wybranych przez radę  m iej­
ską; działu E. (opieka spo łe­
czna i zdrowotność) rada u- 
chwaliła zwrócić się do sekcji 
opieki społecznej o założenie 
w  Czeladzi przytułku dla s ta r ­
ców i kalek, oraz p rzeds ta ­
wienia w  tym ćelu radzie 
budżetu  utrzym ania przytułku.

Na tym posiedzenie  zakoń­
czono.

WILKI i BARANY.
P ono  się ludzkość cała 
Dzieli na  dw a stany  :
J e d e n  to wilków  stado,
A drugi barany

Wilkó.w p lem ię  k rw iożercze  
Ród barani zjada,
Aczkolw iek synów  owczych 
Je s t  w iększa gromada.

Kto dob rze  zna se jm ow y 
W  Polsce areopag.
T e n  wie, że  tam  się dzieje  
Cokolwiek naopak.

O dbyw ają  tam  wilki 
S w o je  posłowanie.
P raw da , m ają  kły wilcze,
Lecz mózgi baranie.

Cwierk.

Wiec. W  niedzielę nadcho­
dzącą o godzinie 12 m. 30 w 
sali tea tru  zimowego odbędzie 
się wiec w  spraw ie rządu 
Korfantego. Bilety wejścia dla 
członków i sym patyków naro­
dowego zjednoczenia ludow e­
go m ożna otrzym ać w lokalu 
sekre tar ja tu  N. Z. L. przy 
ulicy Piłsudskiego  16 w s o ­
botę  od godziny 6 do 8 wie­
czorem.

Orkiestra N am ysłow sk iego
rozpocznie koncerty  w  „Zaci- 
sz u “ dopiero w  dniu dzisiej­
szym.

Skutki w ichury . Trw ająca  od 
kilku dni wichura wyrządziła  
znaczne 'szkody, szczególnie 
we wsiach, oraz na letniskach. 
Ucierpiały  wielce drzewa owo 
cowe z których wiele wicher 
w yrw ał z korzeniami W  wie­
lu miejscach wiatr zerwał da­
chy z domków. Rów nocze­
śnie przerw ane zostało gdzie­
niegdzie m iędzymiastowe po ­
łączenie telefoniczne i te le­
graficzne.

N iszczen ie  drzew . W  D ą­
browie hodują dość znaczną 
ilość kóz, k tóre  puszczane na 
ulice bez nadzoru w yrządzają 
szkody, ogryzając * drzewka 
przydrożne. M ażeby policja 
zwróciła baczniejszą uwagę 
na tych szkodników i w łaści­
cieli pociągała  do .surowej 
odpowiedzialności.

Echa u jęc ia  m ord ercy . W a-
lerjana Skocznego który  za­
m ordow ał Czechównę w Cze­
ladzi, ujęto nader  szybko 
dzięki energji  kom isarza P ło- 
chockiego, k tóry  zarządził na­
tychm iastowy pościg  i ujął 
bandytę  w  chwili, gdy  tenże 
z D ąbrow y chciał wyjechać

pociągiem. Sprawa, jak  już 
donosiliśm y została przekaza­
na sądowi doraźnemu.

Urzędy celne na granicy 
śląskiej. Urzędy celne, po ło ­
żone na dawnej śląskiej grani­
cy celnej, k tóra została znie­
siona z dniem 19 czerwca 1922 
roku  z pow odu objęcia przez 
władze polskie administracji 
na obszarze części Ś ląska 
Górnego, przyznanej Polsce, 
podlegają  zwinięciu i znajdu­
ją  się w stadjum likwidacji. 
S ą  to urzędy celne: w  Szcza­
kowej, Chełmku, Jaworznie, 
Zabrzegu,S trum ieniu  i H erbach  
oraz ekspozytury  urzędu cel­
nego w Sosnowcu: Gniazdów, 
Niezdara, Czeladź, Bobrow ni­
ki, Milowice, Most szopienicki 
i Modrzejów.

U rzędy celne w Sosnow cu 
i Oświęcimie pozosta ją  nadal 
jako urzędy celne wewnętrzne.

Z posiedzsnia sejmiku. Oneg-
daj odbyło się posiedzenie se j­
miku, na którym, m iędzy inny­
mi, uchwalono statut o podatku 
od ładunków kolejowych, opra­
cowany w sp ó ln ie  przez pow ia­
towy związek komunalny i Za­
rządy  miast. Uchwalono p o ­
bierać od p rzesy łek  zwykłych 
i pospiesznych  po 10 mk. za 
sto kg. wagi bruto, od p rze ­
syłek węglowych mk. 3q za 
sto kg., od artykułów budo­
wlanych mk. 5, od koni i by­
dła rosłego  sto mk. od sz tu­
ki i od innych zw ierząt 40 mk. 
od sztuki. W  statucie wym ie­
nione są  i ładunjd, podlegają­
ce zwolnieniu od opłaty. Na­
stępnie  uchwalono sta tu t o 
podatku  konsum cyjnym  od w ę ­
gła, w wysokości 30 mk. od 
sto kg. Polecono również p o ­
w iatow em u wydziałowi p o d ­
dać rewizji wysokość stawek 
za podwody, dostarczone do 
robót drogowych, a to celem 
ich podwyższenia. Do komisji 
szacunkowej spadków i da ro ­
wizn wybrano jako  m ęża za­
ufania na miejsce ustępu ją­
cego p .Cieplińskiego, p. Sw i­
derskiego z Mzurowa.

Osobiste. W  dniu 15 lipca 
r.b. odbyły się w Krakowie 
zaślubiny znanych w naszym 
Zagłębiu i cieszących się sym- 
patją  p. Ireny Kastori nauczy­
cielki gimnazjalnej z D ąb ro ­
w y z p. inż. W alerym  Jano tą  
zawiadowcą kopalni Reden. 
Szczęść Boże młodej parze!

Kosztowny romans. Mieszka- 
. niec „Strzemieszyc Benedykt 

B. spotkał dwie przyjezdne 
kobiety  i po zabawie w res ta ­
uracji,. wziąwszy do kieszeni 
butelczynę wódki i zakąskę 
udał się w  towarzystwie dam 
na zieloną łączkę, gdzie p o d ­
chmielony zasnął; z tego sko­
rzystały  towarzyszki zabawy 
i nietylko butelkę z wódką 
lecz i portfel z gotówką w 
kwocie 28 tys. mk zabrały i 
poszły  dalej szukąć szczęścia.

Sztuczki złodziejskie. Mieszka­
niec Sam sonow a Lucjan Kło- 
czowski przy jechał "do So­
snowca za sprawunkami. Ra 
stacji spotkał dwuch młodych 
ludzi, którzy oświadczyli g0_ 
towość oprowadzenia g0 
po mieście. Było to wieczo­
rem. Na ul. Dekierta  jeden 
z przew odników  poczęstował 
podróżnego papierosem . P 0 
wypaleniu K. zasłabł i senny 
upadł na chodnik. W  cza­
sie snu złodzieje-przewodnicy 
skradli K. w szystką  gotówkę 
w  kwocie 26 tys. mk i zniknę­
li w  niewiadom ym  k ie ru n k u /

Pożar. Onegdaj w  nocy we 
wsi Zawodziu gm. Strzemie- 
szyckiej w ybuchł pożar w  za­
budowaniach gospodarskich 
tam tejszego gospodarza  A nto­
niego Klicha. Spłonęły  do­
szczętnie całe zabudowania 
gospodarskie. Straty w yno­
szą cztery miljony marek.

Ponieważ istnieje podejrze 
nie o dokonanie podpalenia, 
władze policyjne prowadzą 
energicznie śledztwo w celu 
wykrycia podpalaczy.

Poświęcenie w ytw órni ubio­
rów męskich pod  firmą „W a­
cław Mieszalski", ul. Ciepła 

4 na Pogoni,' dokonał ub. 
soboty  ks. proboszcz Pędzich. 
Nowej placówce życzymy po ­
wodzenia.

W sprawie wyjazdu hallerczy­
ków do St. Zjedn. D ow iadu­
jem y  sie, że wyjazd ostatniego 
transportu  żołnierzy i ofice­
rów b. armji Hallera  z Polski 
do Am eryki nastąpi z począ­
tkiem sierpnia. W szyscy  
kandydaci o ile p ragną ko­
rzystać z bezpłatnego p rze ­
jazdu  powinien natychmiast z 
wszystkiem i dokumentami 
osobistym i zgłosić się do d. 25 
lipca br. w  miejscowości Cy- 
ruppe  pod Grudziądzem  (Po­
morze) do obozu im. gen. 
Puław skiego.

Handel w niedzielę. W  każdą 
niedzielę i święto kupcy ży­
dowscy z Będzina, zamieszkali 
zwłaszcza na starym  Rynku, 
gdzie posiadają  sklepy z u- 
biorami męskimi, nie dają 
spokoju  przechodniom, zdą­
żającymi do kościoła, p ro p o ­
nując kupno swego towaru; 
władze nasze zapewne pouczą 
kupców, że w święta i n ie­
dziele w Polsce handlować 
nie wolno.

Kradzieże A bram ow i Klepfi- 
szowi w sieni dom u Nr. 16 
p rzy  ul. Targow ej w S o s n o ­
wcu skradziono row er, w a r to ­
ści 60 tys. mk.

— W  sklepie A leksandra  
Grynwałda, Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego Nr. 82 skradziono 
40 butelek wody sodowej.

— Janow i Podolskiem u, S o ­
snowiec, S taszyca  Nr. 19 sk ra ­
dziono portfel z 16 tys. mk. 
poi, i 25 mk. niemieckich.

— Pom iędzy  stacjami, My- ‘ 
szkowem a Granicą, pasażero-

©liii i  Biliony.
74.

Chodziło o przeniesienie 
ciała nieszczęsnej ofiary. Uczy­
nił to bez wzdrygnięcia.

Przyniósłszy  nad wykopany 
grób zamordowanego, ukrył 
go w jego  głębi, zasypując 
ziemią.

Grudki pasku  pom ieszane­
go z kamieniami, spadały  w 
otchłań, sprawiając łoskot p o ­
nury.

W  godzinę dół zosta ł zrów ­
nanym  w głębi przepaści.

W dziaw szy  natenczas ubra­
nie, m orderca  zebrał ogrodn i­
cze narzędzia i w yszedł na 
wyższą  część ogrodu, by zło­
żyć je  we właściwym budyn­
ku, poczem  wrócił do m iesz­
kania, zamknąwszy wszystkie 
drzwi na klucz za sobą.

Otóż nareszcie znalazł się 
sam!... Nikogo wokół niego, 
nikogo!

— No teraz nikt mi już  w

swiecie miljonów wydrzeć nie 
zdoła — szepnął ze strasznym  
uśmiechem. — Zapracow ałem  
na nie... S p raw a  była djabel- 
nie ciężką... Nie jeden  byłby 
cofnął się przed  nią!... Tak... 
nie jeden  może... jęcz nie ja!... 
P o  pracy... zdobycz! Lecz 
gdzie jest , u czarta, ów czek 
przeklęty? A... będzie on za­
pew ne w portfelu n ieboszczy­
ka Beraud.

I postaw iw szy  na stole la­
tarnię, zbliżył się do krzesła, 
na k tó rem  pozostaw ił swe 
wierzchnie okrycie, s ięgnął do 
kieszeni takow ego, a w y d o ­
byw szy  portfel, usiadł z nim 
p rzy  stole pod  latarnią |

— Je d en  pod łużny sk raw ek  
papieru...—mówił z uśmiechem 
dzikiej radości, kładąc drżącą 
dłoń na pugilaresie; -— sk ra ­
w ek papieru.:, na  nim data... 
cyfra i podpis. I to p rzeds ta ­
wia p ięćdziesią t jeden  miljo­
nów!... A  te pięćdziesiąt j e ­
den miljonów są  t u ! .. S ą  one 
m oją własnością... m oją  w y ­

łącznie... ponieważ jutro, za­
opatrzony legitymacyjnemu pa­
pieram i Edm unda Beraud, o 
jakie  nawet nikt mnie pytać 
nie będzie, pójdę do Banku 
wymienić czek na pieniądze. 
W szakże  ja  nie śnie... nie! ja  
nie marzę!... Jam  obudzony... 
jam  trzeźwy!

I gorączkowo otworzył p o r ­
tfel, zawierający b a n k n o t y  
i papiery.

Nie zajmując się papierami, 
których znał ilość, zaczął p rze­
szukiwać kieszonki portfelu.

W  jednej z nich odnalazł 
pię tnaście  listów zapieczęto­
wanych, które, jak  wiemy, ku­
piec djamentów pisał w Hote­
lu Indyjskim na chwilę przed  
swem  uwięzieniem.

— Co znaczy ta liczna k o- 
r e s p o n d e n c j a ?  — zapy­
tyw ał zbrodniarz sam  siebie, 
rzucając na stół l i s t y .— Zo­
baczym y to później, obecnie 
czeku szukajmy.

P ierw sza  kieszonka była pu ­
s tą  zupełnie.

W  drugiej, znalazłszy pacz­
kę papierów, rozwinął z nich 
jeden.

Był to dowód osobisty, ro ­
dzaj p a s z p o r t u ,  w ydane­
go przez władze Kalkuty, z 
podp isem  francuskiego konsu­
la, który stwierdzał tożsam ość 
osoby  Edm unda Bćraud.

O w  papier, na  którym  wy- 
pisanem i by ły  lata wieku kup­
ca djamentów, nie mógł niko­
m u być pożytecznym. W s u ­
nął go więc D esvignes  napo- 
w rót do portfelu, a wziął in­
ny  arkusz, pokry ty  cyframi, 
na którym  poznał rachunek, 
sp isany  własną swą ręką  w  
domu bankierskim M ortimera, 
p rzed  przybyciem  tamże Ed- 
m nnda Bćraud.

P o 4  ow ym  rachunkiem  ka­
pitału  był um ieszczony pod ­
pis bankiera.

T rzeba  to chować... — wy- 
szepnął nędznik. — Lecz czek... 
ten  czek... gdzie on jest, u  
czarta?

I pochwyciwszy ostatnią

paczkę papierów, rozwinął ją  
drźącemi rękom a tak niecier­
pliwie, iż omal jej nie rozdarł.

Zaledwie jednak  rzucił okiem 
na napis, w yry ty  na arkuszu 
i na p ierw sze  linie p i s m a ,  
zbładł nagle, jego  oblicze 
przybra ło  w yraz obłąkania, 
po t  kroplam i wystąpił  mu na 
czoło.

— Do kroć tysięcy  p io ru ­
nów! •— zawołał, uderzając w 
stół pięścią tak gwałtownie, 
że aż podskoczyła  latarnia. — 
Ach! do miljona czartów... d a ­
rem nie w ięc pracowałem! T en  
oszust  okradł mnie jak  z ło­
dziej! Nie poszedł on do F ran ­
cuskiego Banku, lecz po przy- 
jeździe  udał się w pros t  do 
Rotszylda, gdzie w  depozyt 
złożył swój czek, nie chcąc 
sam  trudzić się jego  inkaso­
waniem. O to pokwitowanie 
z odbioru, napisane ręką  sa ­
m ego barona R o t s z y l d a .  
W szys tko  stracone!

D. c. n.



wj P io trow i B ed n ark o w i s k ra ­
dziono p o r t fe l  z 20 tys. mk.

__ P a sa ż e ro w i  G e rszo n o w i 
Lokajowi w  p o c iąg u  na linji 
g t rzem ie szy ce -G o ło n ó g  s k r a ­
dziono po rtfe l  z 50 . tys. mk.

Kradzież dolarów. Z m ie­
szkania A n n y  P o d s ia d ło w e j ,  
Sosnowiec, S ta s z y c a  Nr. 7, 
niewykryty sp ra w c a  sk ra d ł  
150 do larów , w y n o szą cy ch  w  
walucie po lsk ie j  około  600 
tys. P o s z k o d o w a n a  za  w y ­
krycie k ra d z ieży  w y z n acz y ła  
nagrodę w  k w oc ie  50 |dolarów.

Z teatru.
Dziś i ju t ro  p rz e d s ta w ie ń  

nie będz ie .
W  n iedz ie lę  dw a  p r z e d s ta ­

wienia: p o p o łu d n iu  n ie o d w o ­
łalnie po raz  o s ta tn i  „B o lsz e ­
wicy”, w iec zo re m  po raz 
pierwszy „P o lo w an ie  na 
męża“ .

P rz e d s ta w ie n ie n a  Niem cach. 
Jutro zam e ld o w an a  z w ła ­
snych fu n d u szó w 11.

P o czą te k  godz. 8 i pó ł w ie ­
czorem.

D ąbrow a: p o n ied z ia łek  „ P o ­
lowanie n a  m ę ż a “ .

G ranica: w to re k  „B o lsze-  
wicy“ .

Zaw iercie: ś ro d a  „P o lo w a n ie  
na m ę ż a “ .

Ofiary.
O fiary  o d  Z w iązk u  N au czy ­

cielstwa P o ls k ie g o  S zk ó ł  P o ­
wszechnych w  S o sn o w cu .

1) dla w d o w y  p o  zab itym  
policjancie H o fm a n ie  Mk. 7,065

2) na o d b u d o w ę  k o śc io ła  w 
Wiślicy Mk. 1,450.

N a inw alidów  w o jen n y ch  
Związek M eta low ców  Z jedn . 
Zaw. P o lsk ie g o  w  B ęd z in ie  ze 
sprzedaży znaczka  mk. 14 tys. 
546 fen. 70.

A W ie c z o re k  i dzie ln icow i 
I komis, sk ła d a ją  n a  zd em o b i  
lizowanych Mk. 1,400.

Na P o lsk i  G ar. ty tu łe m  
zwrotu k o sz tó w  p. F ran c isz k a  
Żyłki złożyli  J. J. T .  i S . P. 
mk. 1000.

Insttb iie»eeka.'
Umiastowienie tea tru . D y r e k ­

tor D an te -B aran o w sk i,  w y s tą ­
pił do ra d y  m iejsk ie j  w K ie l­
cach z p ro je k te m  u m ias to w ie-  
nia tea tru .

P ro je k to d a w c a  o p a r ł  s ię  na 
całosezonowej swej p ra c y  i 
stwierdził, że K ielce  m o g ą  u- 
trzymać te a t r  i to  n aw e t  w 
ciągu 8-mio m ies ięczn eg o  s e ­
zonu, p o d  w a ru n k iem , że  t e ­
atr będ z ie  su b sy d jo w an y .

W y m a g a n ia  p. D amte-Bara- 
nowskiego s ą  b. sk ro m n e  i 
s treszcza ją  s ię  w  żądan iu  św iad  
czeń w  na tu rze ,  a w ięc  opału , 
ośw ietlenia, s łu ż b y  p o m o cn i­
czej, m a te r ja łu  d rz ew n eg o  na 
dekoracje, w reszcie  u w o ln ie ­
nia od  o p ła t  m iejsk ich , g dyż  
teatr, jak o  p lacó w k a  sp o łecz ­
na, nie m o że  być  o b jek tem  
dochodów m unicypalnych .

W sz e lk ie  m a te r ja ły  i w y tw o ­
rzone z nich ak ceso r ja  p o z o ­
staną w ła sn o śc ią  m iasta .

Jak  s ię  d ow iadu jem y , p r o ­
jekt p. d y re k to ra  D an te -B ara -  
nowskiego p o z y s k a ł  w p re zy -  
djum m ias ta  życzliw e p r z y ję ­
cie. Z a ró w n o  p re z y d e n t  p . L u ­
kasiewicz i w ic e p re z y d e n t  p. 
W ilczyńsk i,  jak  p re z e s  ra d y  
miejskiej p. T o m a s z  K o s tu ch  
i w icep rezes  p. T a d e u s z  M as­
salski o cen ia ją  d o n io s ło ść  ku l­
turalną u m ia s to w ien ia  sce n y  
Polskiej w  Kielcach.

Widoki  u r o d z a j ó w .  P o d  K ie l­
cami u ro d z a je  z a p o w iad a ją  
si? ś red n io  i zb o ża  ja re  s ą  na- 
^ e t  d o b re ,  po n iew aż  było  im 
łatwiej p rz e t rw a ć  p o su ch ę .

O statnie d eszcze popraw iły  
stan okopow izn  w polach i ja­
rzyn w ogrodach, natom iast 
zbiory siana marne w  tym roku.

T r a g e d j a  o jc a ,
P rz e d  kilku tygodn iam i n ie­

jak i  F ra n c isz e k  M ikulski zam. 
p rz y  ul. Z achodn ie j  22 p rz y ­
b y ł  do policji  i zam eldow ał,  iż 
s t ró ż  teg o  dom u Ignacy  B a r t ­
czak  p o p e łn i ł  sam obó js tw o .

S p ra w a  ta nie w zbudz iłaby  
sp ec ja ln eg o  za in te resow an ia ,  
g d y b y  nie fakt, że dom  Ns 22 
p rz y  ul. Zachodniej  c ieszy  się 
ja k n a jg o r sz ą  op in ją  i je s t  g n ia ­
zd em  różnych  rzez im ieszków , 
złodzie i  i p ro s ty tu te k .  R o zc iąg  
n ię to  w ięc  p rz e z  p ew ie n  czas 
sc is łą  o b se rw ac ję  po licy jną  
n ad  ty m  dom em . Z o t rzy m a­
n ych  zeznań  i do ch o d zeń  o k a ­
zało  się, co n as tęp u je :

W  w sp o m n ian y m  dom u za­
m ie szk u je  w łaśc ic ie l  F isze l  
M ikulski, znany  policji p a s e r  
w raz  ze sw ą  żo n ą  W ła d y s ła ­
w ą, a k u s z e rk ą  z zawodu. O j ­
ciec M ikulskiej pełn ił  o b o w ią ­
zki s t ró ż a  w  dom u sw eg o  
zięcia.

M iędzy  te śc iem  i z ięciem  
d o ch o d z iło  na  tle różnych  p o ­
d e jrz eń  do kłótni i zajść. K ry ­
ty czn e g o  dnia B artczak  p rz y ­
szed ł  do m ieszkan ia  swej cór­
ki, gdz ie  po  k ilku  minutach 
znów  w y b u ch ła  kłótnia, w t ra k ­
cie k tóre j  M ikulski pozbaw ił  
B a r tczak a  p o sa d y  s t ró ża  w 
sw o im  domu.

B artczak ,  chcąc się  p o s k a r ­
żyć  na  z ięcia  i ze sw ych  zm ar­
tw ień  zw ie rzy ć  w sze d ł  do 
m ie szk a n ia  lo k a to ró w  na p ię ­
trze . W  m ieszk an iu  ty m  znaj­
d o w a ło  s ię  w ów czas  to w arzy ­
s tw o  złożone  z A r tu r a  S im o ­
n a  vel S z y m a ń sk ie g o ,  zn an e­
go  z łodzie ja  w łam yw acza , B ro-

Skrzynka do l is tó w .
D o

S zanow nej R edakc ji  „Iskry" 
w S o snow cu .

W  n u m e rz e  155 „Iskry" w 
a r ty k u le  p o d  ty tu łe m  „D ziw na 
p a r t ja "  zos ta ło  w ym ien ione  
m o je  nazw isko ,  tym  sam ym  
c z y t e l n i c y  „Iskry", zna jący  
m nie ,  sądzą ,  że to  by ła  m ow a 
o mnie. J e s te m  więc n arażony  
na ró ż n e  n iep rzy jem n o śc i ,  a 
chcąc ich uniknąć, p ro s z ę  S z a ­
n o w n ą  R ed ak c ję  w najb liższym  
n u m e rz e  „Isk ry "  w y jaśn ić  czy­
te ln ikom , o k tó reg o  F ichnę 
chodziło .  J a  z n a ro d o w ą  p a r -  
t j ą  ro b o tn icz ą  abso lu tn ie  nie 
m am  nic w sp ó ln eg o ,  ani nie 
chcę n azw iska  m eg o  plamić.

Z  p o w ażan iem
Albin Fichna.

U p a d o w a ,  dn. 20 l ipca  1922 r.
O d redakcji: W  ar tyku le

w sp o m n ia n y m  w  liście  pana  
F ic h n y  oczyw iśc ie  n ie  było  mo 
w y  o nim, lecz o po ś le  N.P.R. 
z L odzi.

Ostatnie wgścl.
’(Pr*M telefois.i

0 rząd p o r o z u m i e n i a .
W a rs z a w a ,  20 lipca.

W c z o ra js z e  o b ra d y  w ieczo ­
ro w e  g ru p  ce n tro w o -p ra w ico -  
w y c h  n ie  d a ły  żadnych  w y n i­
ków.

W  dn iu  d z is ie jszy m  klub  
„ W y zw o len ia " ,  na leżący  do 
b lo k u  lew ico w eg o ,  w y s tą p i ł  z 
in ic ja ty w ą ,  ab y  zażądać  od 
m a rs z a łk a  se jm u zw ołan ia  k o ­
m is ji  g łów nej,  g d y ż  w ed łu g  
o d p o w ied z i,  k tóre j  nacze ln ik  
p a ń s tw a  udzie l i ł  p. K o rfan te ­
m u, ten  os ta tn i  p o w in ien  się 
o d w o łać  do sw o ich  m o co d aw ­
ców, to  j e s t  do kom is ji  g łó w ­
nej.

W n io s e k  „W y zw o len ia"  b ę ­
dz ie  ro z p a t ry w a n y  do p ie ro  
dziś  w ie c z o re m  n a  p o s ie d z e ­
n iu  s t ro n n ic tw  lew icow ych .

N arazie pp. W ito s  i M ora- 
czew sk i zw rócili s ię  do K. P. 
K. z p rop ozycją  podjęcia  ro-

L ódź, 20 lipca.

ni s ław a  R ap cz y ń sk ie g o ,  także 
z łodzie ja  i innych p o d o b n y ch  
indyw iduów .

W  tak im  to „ tow arzystw ie"  
d o zo rca  d o m u  swej córk i ro z ­
tacza ł  sw e  żale, a n a s tęp n ie  
m ów iąc  o sw ej córce  w yraz i ł  
s ię , iż j a k o  a k u s z e rk a  unie- 
szczęś l iw iła  ca ły  s z e re g  k o ­
biet, b ęd ący ch  w ciąży, s to s u ­
jąc  sz tuczne  po ro n ien ie ,  a m ąż 
jej rów nież  czerp ie  ś rok i  do 
życ ia  z p o d e jrzan y ch  ź róde ł .

P o d c z a s  teg o  o p o w iad an ia  
nag le  ku  zd u m ien iu  obecn y ch  
w e sz ła  do p o k o ju  M ikulska, 
k tó ra  p ra w d o p o d o b n ie  całe  o- 
p o w iad a n ie  sw eg o  o jca  p o d ­
s łuchała  p o d  drzw iam i. Z a ż ą ­
d a ła  ona, abyr o jciec p rz e s ta ł  
o p o w iad ać  n iep ra w d z iw e  hi- 
s t ro je  i aby  w  tej chwili p o ­
sze d ł  do sw eg o  m ieszkan ia .  
S ta ry  B ar tczak  zląkł s ię  i o- 
św iadczył,  że do m ieszk an ia  
nie pó jdz ie ,  g d y ż  obaw ia  się, 
aby  córka  go  n ie  zam ordow ała .

M iku lska  w ów czas  d o b y ła  
re w o lw eru  i m ie rząc  w  s t ro n ę  
o jca s trze liła ,  k ładąc  go  t r u ­
p em , M ikulski zaś p o s tan o w ił  
u p o zo ro w ać  sam o b ó js tw o  s w e ­
go  te śc ia  i w  ty m  ce lu  u ło ż o ­
no  B ar tcz ak a  n a  p ro g u  jeg o  
m ieszkan ia ,  k ładąc  o b o k  r e ­
w o lw e r  i n ap o c zę tą  b u te lk ę  
wódki.

N a zagadzie w y k ry ty c h  szcze  
g ó łów  p rz e d  k ilku  dniam i p o ­
licja a re sz to w a ła  w sz y s tk ic h  
b io rący ch  jak ik o lw iek  udzia ł  
w  zab ó js tw ie  B artczaka ,  p rócz 
w łaśc iw ej zbrodn ia rk i ,  k tórej 
ud a ło  się zbiedz.

k ow ań , ce lem  u tw o rz en ia  cen­
trum , k tó reb y  m og ło  w yłonić  
rząd  pó rozum ien ia . .  P e r t r a k ta ­
cje te  p rz ew id u ją ,  że  do cen ­
tru m  w e sz ły b y  n a s tę p u ją c e  g ru  
py: P .  S . L., K. P. K. ‘i k lub 
m ieszczań sk i .  M ożliw ą j e s t  
rzeczą ,  że do ce n tru m  w esz ło -  
b y  także  N. Z. L.

P. P. S . i inne g ru p y  do 
c en tru m  nie na leża łyby ,  ale 
dla u tw o rz e n ia  r z ą d u  p o ro z u ­
m ien ia  z g o d z ą  s ię  na u k ład y  
z w yżej p rz y to c zo n y m i g ru ­
pam i centrum .

G ru p y  p raw ico w e ,  uw ażając , 
że n ie  z a szed ł  tu  n o w y  fakt, 
n ie  o d b y ły  dziś żadnej konfe­
rencji ,  lecz zach o w a ły  s t a n o ­
w isk o  w y czeku jące .

Upadek gabinetu de Fact?.
R zym , 20 lipca.

N a p o s ie d z e n iu  p a r la m en tu  
w ię k s z o ś c ią  288 p rz ec iw  103 
gł. w y ra żo n o  v o tu m  n ieu fn o ­
ści d la  rz ąd u  degFac ty .

P o w o d e m  vo tu m  nieufnośc i 
dla d o ty ch cz aso w e g o  rz ąd u  
j e s t  to, że  rząd  n ie  zapew nił  
k ra jo w i  p o rz ąd k u .

Rozruchy we W łoszech.
R zym , 20 lipca.

Je d n o c z e śn ie  z o ba len iem  
rz ą d u  de F a c ty  w  ca łych  W ł o ­
szech  ro z p o czę ła  s ię  zażar ta  
w a lk a  poli tyczna.

K o m ite t  o b ro n y  robotn iczej 
w y ło n ił  z p o ś ró d  s ieb ie  k o ­
m ite t  ’ ta jny , k tó ry  w z y w a  do 
s tra jku .

J e d n o c z e ś n ie  faszyśc i ko n ­
c e n tr u ją  s ię  w  oko licach  R z y ­
m u  i jak  k rą ż ą  p o g ło sk i  zam ie­
rza ją  ru s z y ć  n a  sto licę.

S t r a jk  ju ż  o g a rn ą ł  T u r y n  i 
inne m ia s ta  w  pó łnocnych  
W ło s z e c h .  W  M ed jo lan ie  i 
N e ap o lu  b y ły  k rw a w e  starcia .

Giełda urzędowa.
D o la ry  5920 
F ran k i  502 
M arki niem. 11,60 
F u n ty  sz ter .  26300 
Kor. austr .  15 
K orony czesk ie  134.

n § |  W R O C Ł A W

J i j f i i r l  Jes ienny
r im H TrrrT  irwiniiun—
3 6 w rzesień 1922.

wszelkie informacje w kwestji 
paszportu, wjazdu zatniesz* 
:-: kania etc pr/.ez :-:

BSESLAUER MES8E-AMT.

Sprawozdanie z  zabawy w parku, urządzonej przez 
Kolo P o l e k  w dniu 25 czerwca r. b.

PRZYCHÓD R07CHÓ3

Mkp. Mk.n.
Z e  s p r z « d s ż y  b l e t ó w  4 7 9 6 8 0  1 7 3
„ „ Kwiatów i p o ę z t j  1 2 7 6 5

Z  b u f e t u  1 6 5 9 1 5  5 0

Eazem 6 5 8 3 6 0  2 2 3

Mkp. M k.tt

O g ło szen ia  i  ro z le p ie n ia  s f i
S tów 2 3 2 5 0

O rk ie s tra 1 0 0 0 0 0
W y datk i «a b u le t I 595I 4
■W ynajęcie p a rk o 5 0 0 0
0 f i . r o  n« S&mop. p rzy  «zko‘

le  im  S t a s z . e s IOOOO
'”  y * a ję * ie  a to ló w  i  ła w e k 1 5 0 0 0
F a je rw e rk i 2000
K a tir  do p o cz ty , p a p ie r ,

> l»ki n*  b i le ty 5785
Atl« i a i  s sa g ik 25OOO
U s.uą-a i poinoo w  p a rk a 1 6 7 5 0
R * iem 3 6 2 2 9 9
Z ysk 2 9 6 0 6 1 2 2 3
Razem 6 5 8 3 5 0 2 3 3

O : - O -

8
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Zarząd Sosnowieckiego Oddziału prosi Członków  
o przybycie w niedzielę dnia 23 b. m , o god.z 4 ej po 
południu do lokalu Czerwonego Krzyża, ul. K ościelną  
nr. 6 na Ogólne Roczne Sprawozdawcze Zebranie.

O RZĄDEK.  OBRAD.  !) O d c » y t m i «  p r ot oku łu  
i * h r * o U ;  2) S f r awo i dn u i i ;  Z . n ą d u  j i Gmia i i  

R - w i . i j o Ą ;  3) NXybory Z*r *ąf u  l Komisj i  Kum-izyjnej:
4) WoioEk,.
W ejście po okazaniu pokwitowania opłaconej skład- 

Jd za rok 1921 lub 1922.
P zęwodnicząęy; K«. Plenkiewicz. 

Sekretarz; jS, Wenćel.

O
O
. I

f
* >

!\!
i

1 «C E C H  PIEK A RZY !!
N niejszym powiadamia się Sz. Członków tego ce­

chu, że w dam 22^VII b. r. o godz. 5 i pół w lokalu 
Iow. Rzemieślniczego ul. Sienkiewicza Nr. 7 odbędą się

w y  b e r *  e ® < s b is B
Proszę o konieczne punktualne przybycie celem  

załatwieaia ważnych spraw.
Z p o w s i a n i t m  

Starszy cechu: F  ili*sp!Mipa 2-2_

BANK KHEOVTQWV w  W ARSZAW IE
S*©£ZUHUJ£ 8 0  ZARAZ HYXWAL'FlAOWARYSH

PRAGQHRlCd̂ (czek) UIIOIYCH
dla swych Oddziałów Górnośląskich na stanowiska: kierowników
Oddziałów, buchalterów , pom. buchalt.. ekspedjen tów  i sił pom oc­

niczych.
Oferty składać: B A N K  K R E D Y T O W Y  w WARSZAWIE,

. Oddz.ał w Katowicach, ul. Fryderyka 28-a.i i=±  r
 ̂ • . Pó . t r z e bn& n a t y c h m i a s t

m a s z y n i s t k a
Pożądana jest znajomość język an iem ieck iej i stenografji. 

Zgłaszać się w biurze So. Ak Zakładów W łókienniczych
C . G . S C H Ó N  w S o s n o w c u — S ro d u la . ~

779 |

W yszedł jUJ® 3

ftes trcw . S l 3 s t e - 0 i l i r a i « i B p  j
i zawiera szereg danych ze statystyki przemysłu w Zagłę- f
biu oraz z Górnego Śląska Pierwsze 10 numerów poświę- f
cone jest głównie uroczystościom objęcia G Śląska przez |
władze Rzeczypospolitej Polskiej. Numery zawierają i za- J
wierać w dalszym ciągu będą: dokumenty historyczne przej- j
mewania G. Śląska, liczne ilustracje zw iązane z chwilą dzie 
jową oraz nieznane dotąd ilustracje z dzieiów powstania. | 

Szereg artykułów gospodarczych i społecznych doty- j 
czących G. Śląska i Zagłębia pierwszorzędnych publicystów i 
składa się na całość każdego numeru.

k . . —  -----------------------------------_    W
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%S U B S K R Y p e j ^ l

P O L S K A  C E H T & A L A  I M U M
S p . A k c . w  W a r s z a w ie

podnosi kapitał akcyjny z 20 .000 .000  marek

d o  5 0 « 0 9 0 > Q 0 f $  m k *
drogą wypuszczenia III emisji t. j. 60000  sztuk akoji

Zapisy na akcje ill emisji przyjmuje, pobiera wpła 
ty i u-Jz rła w szek i h intormacji

_ B s n K  Handlowy w Warszawie Oddział w Suanowcu. m
a ■ XT~ii~i~5~i~i" ■ a a

m

vss>mssfmftis$8 w mm&mm. mmmmmi massa

Cfeenslsy
K is te k ,  fl®r»te, 

morejdy
raćyMala Iwł*

p r z f t j
Hf Bmmttfti **#*

* a u k ą  E egai iprMĆają **M»
I składy bortowi

i m m i m  sk ł i i^ ap .  J a t f t f w n a

mmso-m m a s s a  miKsmmtmtrssma

i l a f S l l !  powia.j parnią 
i H n l H ^  tac, że tylko

przesypka

O.PUOfR 021111“
natychmiast usuwa 

oprzałośe i zaozervie- 
aioaio skśry a dziad. 

Żądań w aptakack i składaah pudru 
„Dddai* z kogutkiam.

5 P L A T F O R M  ry s o r o w y c h  do s p r z e  
dania. W ia d o m o ś ć ,  P o g o ń  ul. 

C iep ła  9. Białas. 123

M A D O  S P R Z E D A N IA : Na P o m o ­
rzu ,  P o z n a ń s k i e m ,  G. o lą s k u  i 

b. K o n g re s ó w c e ,  S o s n o w ie c k i  D o m  
H a n d lo w y ’ K o m is o w o - A g e n tu r o w y  
I k a te g o r j i  ul. P i ł s u d s k ie g o  46.

M A JĄ TK I ZIE M SK IE , 
w ło ść jań sk ie ,  fabryk i,  w a r s z t a ty  m e  
ch a n ic z n e ,  szk la rn ie ,  c eg ie ln ie ,  w a  
p iennik i,  k in em ato g ra fy . . .  
SA M O C H O D Y  c i ę ż a r o w e j  o s o b o w e  
re s ta u ra c j e ,  p iw ia rn ie ,  r ó ż n e  s k l e ­
p y  i z a k ła d y  f ryz je rsk ie . . .

L O K A L E  NA BIU RA , 
m iesz k a n ia ,  s k l e p y  z k a p i t a łe m  n a  
d a jąc e  się p o d  k o n c e s j e  n a  w ó d k i  
i p r z y j m u j e m y  w s z e lk ie  z g ło s z e ­
n ia  o sp r z e d a ż y .

M a g n e z y t ,  Ć h lo re k  M a g n e z j i ,  k e -  
so lak  n a j t a n ie j  s p r z e d a j e  P o -  
- ■ ■ —  Mazn a ń sk i  W a r s z a w a ,  M a r sz a łk o w sk a  

72. 3135

to a o a o a o o a cxx 
CHŁOPIEC na PRAKTYKĘ
do składa aptecznego potrzebny 

od zaraz. 3 — 1

Hurtowy skład apteczny
G. Leitner w Dąbrowie.

XX3Q QO OKXXXXX

wiec .'-2

Z powala likwH ujl f r u i a  
sklej prasowi kapdwasy H. 
Glttler priy l i  Hedrsejawikiaj 
16, lawiiduaia l i .  KI., aieby 
się agtassala ! •  B fld ia  priy 
ul. Kdłątaia 18 waguya m il 
M. Giltler*, w oiąfo 8  dai 

j w rade aiepreybyme w acaa- 
; ozonym tormina, bydą jnż 

■iewataa.

l i n a  ln ie  sp rz e d a m  a p a r a t  d o  p iw a
** Wiadomo*! Staropogeń fca 2  Zenda 
rowakl, 3-1
Cprzedam pwt bardzo todaago czystej 
® angielskiej rasy C eW  Blua - Beitoa 
z do wadami Lavaarak Fraacwak* 14-8 

     2 -1

0o 3prz-4eaia m*ji»l w dobrym sta­
nie. CaeUdź ul. Byt' g«ką. 2 -1  

O morgów liemi do spr*aa»a-« W u- 
V do mość Dąbrowa Sobisskłega 4 
Szczęsay. 1 - 1

y  powodu wyjazdu pi.karata do ocT̂  
*" stąpienia. Wiadomo!! „Iakra Sosna-
wiec.  _______________ 1 — 1

rorteoisa taaio sprzedam byl* ssraz. 
' W is-omatć ,I»kr«‘ Dąbrowa. 5-4

Posady 1 prace.
Zaofiarowane 1 0  mk. za wyraz.

!lł Waż»e dla keoparatyw !!l
Bluzy, spodaie i płaszcze dfc 
wszelkiej branży robotniczej 
poleca wprost z fabryki. Wzo­

ry na miejscu. 
Sosnowiec, Dletlowska 2  Thi-I. 

Wyrób polski. 767

Dinralisika. biegła pisząca na maszynie 
u  potrzebna. Mzmlok, Piłsudskiego 
Nr. 102 2  2

Oackslter ewentł. boćh*Tter£», znająca 
język nŁm iefk , potrzebna *ar*z do 

firmy .L . Burtnik i H. Jaskólski* w 
Dąbrowie. 3 __2

a B S S B S B S S S S M B B B  I -  . 10  jm wyraz. |

|  D80BIE OGŁOSZEME.

K u p n o  i  S R r z a d a ż  ]
30 mk. za wyraz.

flHLOREK, M agnezje, M agnezyt 
U najtaniej sprzedaje Poznański 
W arszaw a, Marszałkowska 72.

3134

MA SZ Y N A  do szy c ia  S in gera , b ę ­
b en k ow a  i b o sto n  gran atow y  na  

kostjum  do sprzedania . Orla 14,m.9
133

IfLEJ[ czy sto -sk ó rn y  i ch em ik a lie  
l» najtan iej sp rzed a je  P ozn ań sk i 
W arszaw a , M arszałkow ska 72.

W i l lę -h o te l (n iew y n a ję tą ) z  s ie -  
d m iom orgow ym  zagajn ik iem  i 

grotą  „K oziarnią0 p od  O jco w em  
zaraz tan io  sp rzed am  łu b  za m ie ­
n ię . W arunki u R ym k iew icza , 
W a rsza w a , T am ka 44 m. 5 od 5 
PO poł. 2-1

fianna poszukaj* z .ję c i . do .żyd a , 
lub dużego gospodarstwa. Pogoń, 

Orla dom Kruza Ja« Ślęzak dl* Jo- 
kubowskięj j  j
Duchołtara, celem gruatownego sazna- 
-  jomienia się < prowadzeniem ks ag 
handlowych poseukuję Warunki we­
dług umowy. Zgłoszenia „Iskra0  So­
snow iec pod „Zdemobilizowany oficer0.
   2-2
biurowiec, lat 27 m .jący ładny chara- 
u  kier pisma, pisze również na icasey 
nie, poszukuje d .d .tk ow *go ztjęci* 
od godziny 5 wieczorem. Oferty do 
Iskry w  Sosnowcu pod „Bierowiec*.

2-2

R  ó  i  n  t
30 mk. za wyraz

•bTolweat Ikadeaji Export owej w 'Wie­
li dnia patzakaje młodej panienki w ce­
la kesiiteresewn.J konwersacji angiei 
akiej. Zgłoszenia Iskra Sosnowieo ped 
„Absolwent* 3 .3

y

profecor szkoły udziwla luktji podcza* 
‘ wakacje, przygotowuje młodzież do 
egzaminów szkelnycb, Wiadomość po­
da „Iskra* w Dąbrowie Górn 3 2

K to  p o s ia d a  M  K u r je r a  Z a g łę b ia  z 
d. 6 i 9 l ipca  n iech a j  zg łos i  się 

do  ad m in is t ra c j i  K u r je ra .  3— 2
praszt b u ł  skó rn i ,  na Piasnahh O 

o d t ió r  (skór g«a.zowych, 1 hrom ■ >- 
wych 1 * « j .n k h  do 1 sierpnia. Nie 
o d eb r .n e  będa e?rradane.. 1 - t

!# b ni, przybłąk.la się kura. 
** M ożn. od .brać  Oltrogór.Us, to m  
S k n . r o n a  Nr. 3 Marja Wr ićsk. jfl-1 
U . t u r z r . t . z  udziela lekcji w zaktesie 
•" siedmiu klas. Wiadomość w Re­
dakcji. * M  4

Z q u i ! ) i o r , e  d a k a m M i t y
20  mk. za wyraz.

Vprzakass iakrykf wól ga.ows owoeo- 
O wyek koaplstn* un ęds .są  w ras 1 
tnweatzrzais śywyw i laartwyw.Oes. priy 
stępia, Wiadoe.iś w stlspi* A. Koeotś
w Dfb’-owie Sekiersisge 1. 5-5
/  powoda wyj.zda s il.p  de sprissana
^ Pog.ż nl. Żytala 10 6  6

ó IZ ols i papa de sprzedania ul. Pańska 
Oroz, 10-8

IŁaszyna Siug.ra okazylnia tTo iprz*- 
®  oania. Wiadomość |„Iskre* So.no-

IM łady s ław  C ę m b rz y ń s k i  zg u b i ł  
*• k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  ’p r z e z  
PKU. B ęd z in .  3-1

W o źn ik  K a z in g e rz  zg u b i ł  k a r tę  po  
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę­

dz in .  3_i

Sz m u lo w i  Z e lm a n o w ic z o w i  s k r a ­
d z ion o  k a r t ę  o d ro c z e n ia  w y d a ­

n ą  p r z e z  PKU. B ędz in .  3-1
lu l ja n  L e p c z y ń s k i  zg u b i ł  k a r tę  o- 

J  d r o c z e n i a  w y d a n ą  p r z e z  PK U. 
M iechów . 3 -3

A n to n i  Ś p ie w a k o w s k i  zg u b i ł  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3-1

Sta n i s ł a w o w i  D o ro b is z o w i  s k r a ­
d z ion o  p o r t f e l ,  d o w ó d  oso b is ty  

w y d .  p r z e z  M ag is tra t  m. S o s n o w c a  
o ra z  in n e  d o w o d y .  3-1

St a n i s ł a w  fK ucharz  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dz in  3-1

Dz iuk  W ła d y s ł a w  ; ( r o c z n ik  1887) 
zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia ,  w y d .  

p r z e z  K o m is ję  P r z e g l ą d o w ą  w  
Z a w ie rc iu .  3 - 1

Słab ik o w sk i  J a n  zg u b i ł  p a s z p o r t ,  
w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  m. N o- 

w o ra d o m s k a .  3-1
U lła d y s ła w  B e d n a r s k i  zg u b i ł  k a r t ę  
”  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 
B ędz in .  3 -1

P w ie r c z y ń s k ie m u  I g n a c e m u  sk ra -  
o  d z io n o  k s ią ż k ę  o d r o c z e n i a  w y ­
d a n ą  p r z e z  PKU, B ęd z in .  3-1 
U / in c e n ty  K a to l ik  z g u b i ł  k a r t ę  
w! z w o ln ie n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PK U  
B ę d z in  i p a s z p o t  w y d a n y  p r z e z  
g m . Ł ag isza .  3-1
U lła d y s ła w  K o z ie ł  zg u b i ł  k s iąż ecz -  
”  k ę  z a r o b k o w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  
kop .  „M ar ja“ w  G rodźcu .  3-1
M o r a c z y n s k i  I g n a c y  zg u b i ł  p a ­
lił s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gm . W i ­
d a w ę .  3-1

St e l m a c h  F ra n c i s z e k  z g u b ił  p a ­
s z p o r t  w y d .  p r z e z  g m . G rodz iec .

3-1
M ik o ła j  K a ro lc z y k  (r . 1888) zg u b ił  
Ifl k a r tę  p o b o ro w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  
o f i c e r a  e w id e n c y j n e g o  w  B ę d z i­
n ie .  3 - 1

To m a la  L u d w ik  zg u b i ł  k a r tę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  {oficera e w i­

d e n c y jn e g o  w  D ą b ro w ie .  3-1

rr j a  B a ra n k ie w ic z o w a  z g u b i ła  
ks iążkę  c h le b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
kop .  h r.  R e n a r d .  3-1

Sz o ta  M ikołaj zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ­
łan ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędzin .

3-1

M a k ó w k a  S ta n i s ł a w  ( ro c z n ik  1902) 
zg u b i ł  o d ro c z e a i e  w o j s k o w e ,  

w y d a n e  p r z e z  PKU. w  B ę d z in ie .
3-1

Ru b  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ­
ła n ia  w y d .  p r z e z  M ag is tra t  m. 

C ze ladz i .  3 - 1

Bu b e l  J a n  ( ro c z n ik  1887) zg u b ił  
k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d .  p r z e z  

PK U. w  B ę d z in ie .  3 -1

7 ie l iń sk i  J a n  . zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła -  
*■ n ia  w y d .  p r z e z  PKU. M iechów ,

U /o jc ie ch  'Ł a k o m s k i  zg u b i ł  k a r tę  
** dem o b i l izac j i ,  w y d a n ą  p r z e z  
I - sz y  p u łk  u ła n ó w  K re c h o w ie c k ic h  
im. p u łk o w n ik a  B o le s ł a w a  Muśni 
ck iego  w  B ia ły m s to k u .  3-1.

K u b iko w i P io t ro w i  ( r» c z n ik  1893) 
s k ra d z io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w y ­

d an ą  p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie  3 - 1  

p io ł e k  A u g u s t  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ­
li  łan ia  w yd . p r z e z  PKU. w  B ę d z i ­
n ie  i p a s z p o r t  p o lsk i  w j rd. p r z e z  
gm . C z a rk o w y .  3 - 1

St e f a n o w s k ie m u  W ła d y s ł a w o w i
s k ra d z io n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  

osob is ty ,  w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  
D ą b r o w y  i k a r tę  dem ob i l izac j i ,  w y  
d a n ą  p r z e z  PK U. B ę d z in  i ś w ia d e ­
c tw o  sz k o ln e  sz k o ły  sz ty g a rsk ie j .

3-1

M a la ra  fS ta n is ła w  zg u b i ł  k s iążkę  
c h le b o w ą  w y d .  p r z e z  kop. hr.  

R e n a r d .  3 . 1

Sz e w c z y k o w i  L e o n o w i  s k ra d z io n o  
13 tys .  mk. z p o r t f e l e m  i k a r tę

p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­
dzin. 3 - 1

K asza  F ra n c i s z e k  z g u b ił  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3 - 1

R ag a  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w yd.  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3-1

P io t row i K ró low i s k ra d z io n o  k a r tę
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin  i in n e  d o w o d y .  3-1
R o lę ż e k  L e o p o ld  zgu b ił  k a r tę  d e ­
ll  m ob i l izac j i  w y d .  p r z e z  P K U. 
B ęd z in .  i - i

Syb irsk i  A n to n i  zg u b ił  k a r t ę  d e m o  
bilizacji w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 2 - 1

Kie łb  W ła d y s ł a w  zg u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w yd . p r z e z  P ow . K om i­

s ję  w  B usku .  3 - 2

Zg u b io n o  d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  
p r z e z  m a g is t ra t  D ą b ro w s k i  n a  

im ię  I r e n y  R y lm a n ó w n y .  1-1

Sz c z 3’p a  S ta n i s ła w  zg u b i ł  k a r tę  p o  
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3 - i

Zg u b io n o  o d ro c z e n ie  w y d .  p r z e z  
PKU. B ęd z in  n a  im ię  A n to n i  Ju  

szc zy k .  3 - 1

I ż ako w i F in k e l s z t e in o w i  s k r a d z io ­
n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  

PKU. B ędzin  3-1

Dz iu row icz  P io t r  zg u b i ł  k a r tę  p o ­
w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3 - i
I z y d o r T r e f o n  ( ro czn ik  1884) z W o j  
I k ow ic  K o m o rn y c h  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. B ę ­
dzin. 3 - 3

T e o d o r  K ra w c z y k  zg u b i ł  tym cz .  
z a ś w ia d c z e n ie  dem o b i l iz ac j i  w y d .  

p r z e z  PKU. B ęd z in  i p a s z p o r t  w y d .  
p r z e z  M agis tra t  m. S o s n o w c a .  2-2

Bi n e k  J a n  zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  
w o js k o w e g o  w yd . p r z e z  PK U. 

B ędz in .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą b ro w a .
3 - ł

Z b uck i E m il  zg u b i ł  ty m c z a s o w y  
d o w ó d .  3 - 3

M a c h e r a  M iec zy s ła w  zg u b i ł  ik a r tę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędz in .  3 - j

L isow i T o m a s z o w i  sk r a d z io n o  k a r ­
tę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędzin .  3 —J

Od ro b in a  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

P iń c z ó w . Z w róc ić  „ Isk ra "  D ą b r o ­
w a. 3 - ,

M a rc z e w sk i  J a n  zg u b i ł  k s iążk ę  Ka 
sy  C h o ry c h  w y d a n ą  p r z e z  kop. 

R e d e n .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą b ro w a .
3 - ł

Redaktor i wydawca: W ikt'-/ Monsiorski.

Du rk o w i  K a je ta n o w i  s k r a d z io n o  
p o r t f e l  z p ie n ię d z m i ,  le g i ty m a ­

c ję  w jTd. p r z e z  gm . S t r z e m i e s z y c e  
i p a s z p o r t  ro sy jsk i .  3-2
O h rząszcz  L u d w ik  zg u b i ł  p a s z p o r t  
U po lsk i  w y d a n y  p r z e z  M ag is tra t  
m. Czeladzi .  3 .3

O o ch ań sk i  J a k ó b  zg u b ił  k a r t ę  d e -  
w m obilizac ji  w y d .  p r z e z  16 p. a r -  
ty le r j i .  3_j

Ga w ro n  W ła d y s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3-2

Re z e r  F e l ik s  zg u b i ł  k a r tę  z w o ln ie ­
n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędzin .

3-2

W ójcik  W in c e n ty ,  zg u b i ł  k a r tę  d e ­
m obi lizac ji  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

N o w o -R a d o m s k  o raz  p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p r z e z  g m in ę  S łup ie .gg  * 3-2

J an  M ę d a k ie w icz  zg u b i ł  p a s z p o r t  
z fo to g ra f ją  w y d .  p r z e z  M agis tra t  

m. S o s n o w c a  o raz  k w it  n a  300,000 
m k. Ł a s k a w y  z n a la z c a  g o tó w k ę  z a ­
t r z y m a  a p a p ie r y  z w ró c i  do  „Isk ry"  
w  S o sn o w c u .  ’ 3 .2

St a n i s ł a w  P o to c k i  zg u b i ł  p a p ie r y  
w o js k o w e ,  w y d a n e  p r z e z  PKU.

P r z e m y ś l .  3 ,3

M a rc z e w s k i  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  z w o i  
n ie n ia  w y d a n ą  p r z e z  P K U  Mie­

chów . Z w r ó c ić  „ Isk ra"  D ą b ro w a .

Dz ie k a n  W ła d y s ł a w  zg u b i ł  ty m c z a  
„ s o w ę  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l i z a ­

cji, w y d a n e  p r z e z  k o m p a n j ę  z a p a ­
s o w ą  sa n i ta rn ą  Ne 7 P o z n a ń .  Z w r ó ­
cić „ I s k ra 0 D ą b ro w a .  2-3

K otlicki P in k u s  zg u b i ł  d o w ó d  o so ­
b is ty  w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  m.

D ą b ro w y .  3- j
S d am  L ach ,  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła ­
li  n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. M ie­
ch ó w , 3-2

T ło c z n ia  S p - ó k ł  vV yK aw  „lvT:

Za ry c h ta  P io t r  zg u b i ł  k a r tę  powo- 
łan ia  w y d a n ą  p r z e z  P  K U  Bę 

dzin. 3_;ię
Do m an  K oziaz  z g u b i ł  książeczkę 
II K asy  C h o ry c h  w y d a n ą  p rzez  
kop. „F lo ra"  w  D ą b ro w ie .  3 -a 
D arań sk i  Jó z e f  z D ąb ia  z g u b i ł  p a . 
U s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gminę 
W o jk o w ic e -K o ś c ie ln e  i k a r tę  P(/  
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K, U. w 
B ędz in ie .  3 , 3

Dnia 15 b.m. p o m ię d z y  8 -ą  a 9-ą 
U w ie c z o re m  n a  s tacji  D ąb row a  
Gór. z g u b i ł e m  w  c z a rn y m  portfe lu  
s k ó r z a n y m  80.000 mkp.,  d o w ó d  oso­
b is ty  w y d a n y  p r z e z  M ag is tra t  m. 
D ą b r o w y  n a  imię. W ik to r a  S apo ry -  
ka, św ia d e c tw o  b iu r o w e  w y d an e  
p r z e z  U rz ą d  L ik w id a c y jn y  w  Dą­
b ro w ie ,  u p o w a ż n ie n i e ” w ’y  d a n ę 
p r z e z  J u l ja n a  S z c z ę s n e g o  w  Goło- 
n o g u ,  le g i ty m a c ję  C ze rw o n e g o  
K rz y ż a  1 w a ż n e  p a p ie r y .  Ł a sk a ­
w y  z n a la zca  zw ró c i  z a  so w itą  n a ­
g ro d ą  do „ Isk ry  w  S osn o w cu .)  3-J 
|Jil F e r s z ty n f e l d  (r. 1895) zgubił
II k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rzez  
PKU. B ędzin .  3 .3
Dnia 11 l ipca  zag in ą ł  p a s z p o r t  i 
U p a t e n t  I ł  g ildy  n a  im ię  B ro n i ­
s ł a w  S k ro b o t .  Ł a s k a w y  zr.a iazc  
r a c z y  zw ró c ić  za  w y n a g r o d z e n ie m  
5.000 mk. B ę dz in  u l)  K o łłą ta ja .  4 7 . '

3 - .
C e d e r  J ó z e f  zg u b i ł  k a r tę  d em o b :
• lizacji w y d .  p r z e z  17 p.p. w  R z i  
szow ie .  3_j4

M a łk iew icz  P io t r  zg ub ił  k a r tę  b e z -  
'«■ t e r m i n o w e g o  u r lo p u  w y d a n ą ,  
p r z e z  9 p u łk  u ła n ó w  w  T a rn o p o lu  
o raz  d y p lo m  n a  o d z n a k ę  Ż uaw a .

3-3
U l in c e n ty  G o d e re c k i  zg u b ił  kar 
■I p o w o ła n ia  "wydaną p r z e z  korni 
sk  p r z e g l ą d o w ą  w  J ę d r z e jo w ie .

3-3
y a r j a F a j g l a  K is r s z e n b a u m  zgubiła .  
I”  d o w ó d  o sob is ty ,  w y d a n y  p r z e z  
M ag is tra t  m. B ędz ina .  " . 3-3
I fu la r  P io t r  zg u b ił  k a r tę  p o w o ła -
!>r-TTa IY 0 -is .k o w e S °  w y d a n ą  p rz ez .
I KU. B ędzin .  Z w ró c ić  w  „ Isk rz e"  
D ą b ro w a .  3 .3
lan  P ie k a r a  zg u b ił  k a r t ę  pow oła ,  

J  m a i w y d a n ą  p r z e z  P.K.U. Będzin .
3-3

Antoni C z e rn ik  zg u b i ł  k a r tę  d e m o -  
n  bil izacji w y d .  p r z e z  p o w ia t  W ło -  
sz c z e w a .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  Sosno^ 
w iec . 3_-j

i n t o n i  K a sp rz a k  zgub ił  k a r tę  p o ­
ił  w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. C zęsto  
chow a. 3_3

B o le s ła w  P ią te k  zg u b ił  k a r tę  p o ­
ll w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. N -  
w o -R a d o m sk .  3 .3
M o ty l  P a w e ł  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y -  
HI d a n y  p r ż e z  gm . R z e rz u ś  S t a r o ­
s tw o  M iechów . 3 .3
U an k iew icz  S ta n i s ła w  zg u b i ł  kartę:
II p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PK U  
B ędzin .  3 .3

Ł o je w sk i  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  k a n ę  
L  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  o f ice ra  
ew id  w  D ą b ro w ie .  3- j
[ lń ia  15 b.m. w  d r o d z e  z K lim on -  

i ° 7 a t r u g ie F °  z k o p a ln i  „Jadw ś 
ga  do Z a g ó r z a  śc ież k a m i ok o ło  
ceg ie ln i  kop. M o r t im e r  zgubiono# 
ca łk o w itą  w y p ła tę  m ie s ię c z n ą  w  
su m ie  43 ty s iące  300 m k. U c z c iw y  
z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  35 t y s ię c y  
r e s z t ę  zaś  z a t r z y m a ć .  „ Isk ra"  D ą ­
b r o w a  d la  T o n ie r y  Jn l ja n a .  3-S
k r a k o w s k i  M aksym il jan  zg u b i ł  
l» t r y k ę  u r o d z e n ia  w y d a n ą  p ,^ ,  
u rz ą d  p a ra f j a ln y  O kocim . Z w ró ć  
„ Isk ra"  D ą b ro w a .  3 .3
M ichalsk i  S te f a n  (r. 1902) z z a w ó d  

ś lu sa rz  z g u b i ł  k a r tę  p o w o ła n i  
w y d .  p r z e z  28 p.p. N o w o ra d o m s l

3-2
D alzam sk i  P io t r  zg u b i ł  k a r tę  p o w  
U ła n ia  w y d .  p r z e z  Z a rz ą d  w o js  
w  D ą b ro w ie  i k s iążk ę  z e  Stow 
R o b o tn .  z kop. K az im ie rz .  3 -2
I e w a n d o w s k a  W a n d a  z g u b i ła  pa 
I- s z p o r t  w y d .  p r z e z  M ag is t ra t  n  
S o sn o w c a .  g_2

C m m a  S z c z e r b o w ic z - W I e c z ó r  zgu 
1- b i ła  ty m c z a s o w y  d o w ó d  osob i  
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